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Zespoły adwokackie na wokandzie

M amy już w ybrane nowe władze sam orządu adwokackiego na szczeb
lu izb i na szczeblu naczelnym. Gorączka przedw yborcza i wyborcza opa
dła, uspokoiły się namiętności, am bicje zbiorcze i jednostkowe.

Nowe władze samorządu muszą ciągnąć nielekkie „taczki” codziennej 
pracy  i trosk, k tórych w adw okaturze jest niemało. Od daw na sygnalizo
wano w samorządzie, że dojrzała już spraw a zajęcia się w sposób kom 
pleksow y całym  zestawem  zagadnień związanych z funkcjonow aniem  zes
połów adwokackich. Nie znaczy to, że poprzednie władze sam orządu nie 
zajm ow ały się tym i spraw am i. Znajdow ały się one zawsze w' orbicie za
interesow ań samorządu, k tó ry  gromadził doświadczenia i korygow ał b łę
dy, kontrolow ał działalność, pomagał radą i finansow ał w iele przedsię
wzięć inw estycyjnych. Obecna jednak kadencja sam orządu będzie szcze
gólna, przebiegać ona będzie pod znakiem  uspraw nienia pracy  zespołów 
adwokackich i dalszego uspołecznienia pracy  jego członków.

Analiza kadr adw okatury  1 dokonana przez Prezydium  NRA w części 
dotyczącej zespołów adwokackich sygnalizuje problem  rozmieszczenia ze
społów, wieku jego członków, m iejsca zam ieszkania i m iejsca w ykonyw a
nia zawodu oraz wiele pochodnych polityki wpisów i w ykonyw ania zawo
du. Tym i samymi problem am i zajmowano się też na posiedzeniu Kole
gium M inisterstw a Sprawiedliwości w dniu 5 lutego br. i na P lenum  NRA 
w dniu 28 lutego b r.1 2 oraz w dniach 6— 7 czerwca b r.3

W ybrane władze samorządowe już w pierw szych m iesiącach swej dzia
łalności zaczęły realizować nakreślone zadania planowe] pracy  dotyczącej 
zespołów adwokackich. Również Prezydium  Naczelnej Rady Adwokackiej 
wprowadziło do swego planu działania kom pleksowe i długofalowe prace 
w tej dziedzinie. Między innym i najbliższe posiedzenie P lenarne Naczel
nej Rady Adwokackiej w październiku br. zostanie całkowicie poświęcone

1 P or . S. G o d l e w s k i :  A n a liza  kad r a d w o k a tu r y , „ P a le s tr a ” 1969, nr 12, str . 3—22; 
Z. C z e s z e j k o :  R ola c z ło n k ó w  p a rtii i o rg a n iza c ji p a r ty jn y c h  w  r e a l iz a c j i za d a ń  s to ją c y c h  
przed sa m orząd em  a d w o k a ck im , „ P a le s tr a ” 1969, nr 12, s tr . 22—32.

2 S p ra w o zd a n ie  z p le n a rn eg o  p o s ied zen ia  N a c ze ln e j R ad y  A d w o k a ck ie j o d b y te g o  w  d n iu  28 
lu te g o  1970 r., „ P a le s tr a ” 1970, nr 7, str . 56—69.

3 P len a rn e  p o s ie d z en ie  N a c ze ln e j R ady A d w o k a ck ie j w  d n iu  6 czerw ca  1970 r ., „ P a le s tr a ” 
1970, nr 8, str. 14—40 oraz p r z em ó w ien ie  P rezesa  dra S. G o d lew sk ieg o  w y g ło s z o n e  d ru g ieg o  
d n ia  n a  ty m że  P len u m , „ P a le s tr a ” 1970, nr 8, str . 5—12.
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tym  właśnie zagadnieniom. Już sam ty tu ł referatu : „Pogłębienie uspołecz
nienia pracy zespołów adwokackich” w skazuje na k ierunek prac organów 
sam orządowych i na sposób ujęcia problem atyki zespołowej. Będzie to za
pew ne wym agało w przyszłości nowelizacji ustaw y o u.a. oraz rozporzą
dzenia w spraw ie zespołów adwokackich.

Należy oczekiwać, że na tym  samym  posiedzeniu zostaną nakreślone 
zasadnicze zadania sam orządu w tej dziedzinie i wskaże się główne k ie
runk i dalszej pracy uspraw niającej i m odyfikacyjnej. Jest to tym  bar
dziej pożądane, że w najbliższych miesiącach czeka nas duża praca poli
tyczna i organizacyjna związana z w yboram i kierowników zespołów ad
wokackich. Akcja wyborcza rozpoczyna się w listopadzie i od jej przebiegu 
w znacznym  stopniu zależeć będzie poziom pracy zespołów adwokackich 
w następnej kadencji.

W ydaje się, że wszelkie przedsięwzięcia i decyzje samorządowe w spra
wie zespołów adwokackich m uszą być podejm owane w ram ach art. 1 ust. 
2 z uw zględnieniem  art. 2 ustaw y o ustro ju  adw okatury 4. Chodzi bowiem 
o to, że prace organizacyjne i uspraw niające muszą być prowadzone pod 
kątem  „współdziałania z sądami i innym i organam i państw ow ym i w  za
kresie ochrony porządku praw nego (...)” (art. 2 ustaw y o u.a.). To jest na
czelna przesłanka działania i ukierunkow anie celu poczynań. Trzeba pod
kreślić, że uspraw nienie działania zespołów adwokackich (a więc i pracy 
ich członków) prowadzone będzie n ie.dla samej zasady spraw nego działa
nia, choć i ta przesłanka nie jest błaha, ale przede w szystkim  w ram ach 
ogólnej dążności do doskonalenia i uspraw niania pracy wszystkich orga
nów zarządzania w państw ie socjalistycznym . W ram ach tak  pojętych or
ganów mieści się również apara t w ym iaru sprawiedliwości w najszerszym  
ujęciu.

Obowiązkiem i praw em  każdego członka adw okatury  jest troska o do
bro całości. Troska — to nie tylko obserw acja czy życzliwa k ry tyka  błę
dów, ale przede wszystkim  aktyw na postaw a zajm owana wobec w szyst
kich przejaw ów  życia społeczności adwokackiej. W ram ach tak  pojm ow a
nego obowiązku i praw a każdy adwokat powinien ujaw niać swoje sta
nowisko w konkretnym  działaniu, mówiąc lub chw ytając za pióro w  tych 
m om entach, w których ma coś do powiedzenia i zaproponowania. Nie po
winno nas nic peszyć, gdyż każdy głos, każda propozycja, każde spostrze
żenie, choćby naw et obiektywnie niesłuszne, składa się na sumę spostrze
żeń i wniosków zbiorowości adwokackiej. Ponadto taka postaw a pozwala 
na krążenie inform acji w ew nętrznej, z dołu do góry i z góry na dół. W ten 
sposób spełnim y postulat właściwego poinform ow ania środowiska i stw o
rzym y przesłanki do podejm owania najtrafn iejszych  decyzji.

* P a trz  w  te j k w e st ii:  P r z ep isy  o a d w o k a tu rze  — K o m en ta rz  (pod red a k c ją  S. G a r lick ieg o ), 
W y d a w n ic tw o  P r a w n ic z e  1969, s tr . 5—11.
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Problem atykę zespołów adwokackich zacząć chyba należy od spraw  
kadrowych. W tym  zakresie mieści się praw idłow a polityka wpisów i skre
śleń z listy adwokackiej. Zacząć więc trzeba przede w szystkim  od doboru 
właściwych kandvdatów  na aplikantów  adwokackich. Nigdzie nie jest po
wiedziane, że aplikant adwokacki, dostaw szy się raz na listę aplikan
tów, musi odbyć aplikację, złożyć egzam in adwokacki i być w pisany na 
listę adwokacką. Przeciwnie, należy z góry założyć, że w trakcie aplikacji 
mogą się ujaw nić pew ne negatyw ne właściwości czy predyspozycje apli
kanta, które pozwalają zasadnie przypuszczać, że zawód adw okata nie bę
dzie prawidłowo wykonyw any przez tego kandydata. Koszt aplikacji 
i koszt społeczny szkolenia aplikanta jest zbyt wysoki, aby pozwalać sobie 
na luksus nieinteresow ania się tą  problem atyką. W nioski w ysnute z tego 
spostrzeżenia powinny być jednoznaczne: konieczny jest bardziej trosk li
wy dobór aplikantów  adwokackich przy  stosowaniu wszelkich k ry teriów  
stosowanych w państw ie socjalistycznym , konieczne jest wzmożenie dys
cypliny aplikacji i kontroli przydatności do zawodu.

Następnym  zagadnieniem  z tej serii jest perm anentne oczyszczanie 
szeregów adw okatury z jednostek, k tóre z różnych względów nie spełnia
ją wymagań zawodowych i politycznych adw okatury  socjalistycznej. Każ
dy z nas składał rotę ślubowania, w k tórej jest m iędzy innym i obowiązek 
wierności wobec porządku praw nego PRL, gorliwości, sumienności, god
ności i uczciwości (art. 6 ustaw y o u.a.). A dw okatura jest zawodem o pro
filu politycznym i w ybierając ten zawód, każdy musi się z tym  liczyć. 
A skoro tak, to trzeba konsekw entnie zasadę tę realizować i wyciągać 
właściwe wnioski w stosunku do tych kolegów, którzy z różnych pobudek 
w sposób świadomy jej nie stosują, bądź naw et świadomie łam ią.

Odrębnym  problem em  jest spraw a kolegów, którzy z różnych przy
czyn, najczęściej zdrowotnych lub też ze względu na ich zaaw ansow any 
wiek, nie mogą prawidłowo i właściwie w ykonyw ać zawodu adwokata. 
Odnosząc się z całym szacunkiem i należną rew erencją do takich kolegów, 
trzeba jednak wytłum aczyć im konieczność odejścia na zasłużony wypo
czynek. Rzeczą samorządu jest zapewnić tym  kolegom należytą opiekę 
oraz wszelkie możliwe' i dostępne środki zaopatrzenia i nie zapominać za
razem o korzystaniu w jak najszerszym  zakresie z ich doświadczenia, rady 
i pomocy we wszelkich poczynaniach zawodowych i samorządowych.

W ykonywanie powyższych zadań będzie możliwe tylko w tedy, kiedy 
koledzy zrozumieją wagę in teresu  w ym iaru  sprawiedliwości i jego współ
czynnika—adwokatury. Godzenie in teresu  własnego z interesem  ogól
nym  nie zawsze jest łatw ym  zadaniem, ale trzeba tu  liczyć na zrozum ie
nie i tak t zainteresowanych oraz organów adw okatury w szystkich stopni. 
Wielka rola przypada tu  zebraniom  zespołów adwokackich (jak również
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kierow nikow i zespołu), k tóre dotychczas nie zawsze interesow ały się 
tym i spraw am i, spychając je niejako na rady adwokackie. Trzeba sobie 
jednak  uświadomić, że decyzja rady  adwokackiej powinna mieć swe 
przygotow anie w zespole, bo tylko w tedy będzie ona należycie zrozum ia
na i aprobow ana, a tym  samym  i wykonywana.

W ażnym odcinkiem pracy samorządowej jest praw idłow a działalność 
kierow nika zespołu. Jego upraw nienia ustawowe są bardzo szerokie. P rzy
pom nę tylko, że nie tylko k ieru je on zespołem organizacyjnie, ale posiada 
też ważkie upraw nienia m erytoryczne, jak  np. kierowanie klientów  do 
poszczególnych adwokatów, sterow anie polityką substytucyjną, kontrolo
wanie prawidłowości i poziomu świadczonych usług praw nych przez 
członków zespołu, a naw et możliwość stosowania pew nych rodzajów re
p resji dyscyplinarnych. To są upraw nienia, k tórym  odpowiadają konkret
ne obowiązki, ale w ykonyw anie ich stanowi odrębny problem . Jest rzeczą 
danego kierow nika, jak zorganizuje sobie pracę, aby tym  obowiązkom po
dołać. W każdym  razie pełnienie funkcji kierow nika to nie tylko splen
dor, ale ponadto, i to przede wszystkim, odpowiedzialne obowiązki w sto
sunku do całej społeczności adwokackiej i osób korzystających z naszych 
usług.

Niem ałym  terenem  działania są problem y n a tu ry  organizacyjnej. Zali
czyć można do nich kwestie właściwego rozmieszczenia zespołów adw oka
ckich w izbie (przy uwzględnieniu potrzeb społecznych ludności i orga
nów w ym iaru  sprawiedliwości) oraz samą organizację w ew nątrz zespołu. 
Niemało zrobiono już na tym  polu, ale wciąż jeszcze jest wiele do wyko
nania. Dla przykładu wym ienię choćby kwestię zgodności m iejsca za
m ieszkania adw okata z miejscem  w ykonyw ania zawodu oraz silniejsze 
związanie zespołu i jego członków ze środowiskiem, w k tórym  ten zespół 
istn ieje  i działa. O rganizacja pracy w zespole, rozdział spraw , pomoc kan
celary jna i biurowa, wyposażenie zespołu w konieczne urządzenia i po
m oce— to też niem ały i ciągle wym agający odnawiania zestaw  spraw. Na 
koncie 34a są system atycznie gromadzone środki finansowe, k tóre jednak 
nie zawsze są należycie w ykorzystyw ane na powyższe cele. Do om awia
nej tu  dziedziny zaliczyć też należy uspraw nienie samej techniki pracy 
w  zespole adwokackim  (obieg dokum entacji finansowo-księgowej oraz akt 
spraw  prowadzonych przez adwokatów). Można tu  niem ało zdziałać w 
celu w yelim inow ania zbędnych czynności czy operacji na rzecz rzeczywi
stej pomocy m erytorycznej, doskonalenia zawodowego i szkolenia oraz 
stw orzenia przesłanek do osiągnięcia specjalizacji. Pam iętać przy tym  na
leży, że rzeczywista specjalizacja jest możliwa tylko tam, gdzie istnieją 
lub będą istnieć specjaliści, a to wym aga pracy i nauki, nauki i pracy.

Zbliża się akcja wyborcza kierowników zespołów. Nie potrzeba doda
wać, że od jej powodzenia zależeć będzie bardzo wiele. A można naw et
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zaryzykować, że takie będą zespoły, jakich w ybierzem y kierow ników , Po
w inniśm y w ybierać kolegów najlepszych, to jest takich, k tórzy  cieszą się 
au to ry tetem  u kolegów i m ają zdolności kierownicze, nie boją się odpo
wiedzialności i są gotowi do pracy społecznej, którzy zadowolą rady  ad
wokackie i kolegów w zespole, zapewnią właściwą realizację zadań ustaw o
wych przy zachowaniu sprężystego i sprawiedliwego a zarazem  koleżeń
skiego kierow ania niełatw ym  kolektywem . Zadanie niełatw e, ale znacznie 
trudniejszym  adw okatura dała już radę, więc zapewne i z tego wyw iąże 
się zadowalająco. W akcji tej niem ałą rolę powinny odegrać organizacje 
polityczne. Techniczne przeprowadzenie tej akcji m usi być zindyw iduali
zowane i dostosowane do konkretnych w arunków  terenow ych i personal
nych.

Istn ieje pew na dziedzina w zespole adwokackim, gdzie żaden nakaz 
typu adm inistracyjnego czy też uchwała nie mogą nic zdziałać. Mam tu  
na m yśli stosunki ogólnoludzkie w  najszerszym  ujęciu, a rozum iem  przez 
to takie przym ioty, jak  koleżeńskość, lojalność, moralność (z etyką zawo
dową włącznie), k u ltu ra  pracy i bycia. Jest to bodaj najtrudn iejsza dzie
dzina działania samorządu, k tó ry  może i powinien przez swoje działanie 
stw arzać przesłanki do powstawania tego typu pożądanych układów  psy
chomotorycznych. Wiadomo wszak, jak trudną społeczność tw orzym y, 
ile silnych indywidualności i namiętności drzem ie w adw okaturze. Cechy 
te nie u łatw iają ułpżenia sobie pracy i stosunków w ew nątrzzespołow ych 
na gruncie kolegialności. Mimo to, a może właśnie dlatego m usim y zasadę 
kolegialności podnieść do rangi stylu pracy w zespole. Kolegialność nie 
wyłącza indywidualności ani też jednoosobowej odpowiedzialności. Mam 
na m yśli zbiorowe, kolegialne podejm owanie decyzji w w ypadkach za
strzeżonych ustawowo oraz w drodze um ownej, a jednoosobowe w ykony
wanie i odpowiedzialność podjętych w ten  sposób uchw ał — przy istn ie
niu zarazem  nadzoru i kontroli całej społeczności zespołowej. W ydaje się, 
że ta  dziedzina działania zespołu adwokackiego nie była dotychczas dosta
tecznie doceniana.

Oczywiście nie są to wszystkie spraw y zespołów adwokackich, k tóre 
należy dostrzegać z m yślą o ich doskonaleniu czy przekształcaniu. W a r
tykule niniejszym  chciałem tylko zasygnalizować niektóre problem y, ja 
kie w  obecnej chwili w ydają mi się ważne i pilne, zaobserwowane przeze 
m nie osobiście w wielu zespołach bądź też znane mi z dokum entacji izb. 
K ażdy z nas może dorzucić jeszcze dziesiątki spraw  czy problem ów, k tó 
rym i należy się zająć. Chodzi właśnie o to, żebyśmy chcieli je dorzucić. 
W łaśnie nadarza się ku tem u doskonała okazja przy w yborach nowych 
kierow ników  zespołów. Tam właśnie, na zebraniach przedw yborczych 
i wyborczych możemy w pełni spełnić swój obowiązek oraz zrealizować 
swe upraw nienia ustawowe i obywatelskie.


